
ETYKA 5, 1969 

SYLWESTER ZAWADZKI 

Nliędzynarodowy Pakt 
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a konstytucje krajów europejskich 
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Uchwalenie przez Zgromadzenie Ogólne ONZ 16 grudnia 1966 roku 
Międzynarodowego Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych oraz Mię­
dzynarodowego Paktu Praw Ekonomicznych, Społecznych i Kulturalnych 
.stanowi wydarzenie, którego znaczenie trudno przecenić. Mówiąc o jego 
znaczeniu trzeba wziąć pod uwagę następujące momenty: 

a) Uchwalenie obu wymienionych aktów i wejście ich w życie po raty­
fikowaniu przez co najmniej 35 państw oznacza p r z y j ę c i e p r a w 

·człowiek a n ie ty 1 ko j a ko d e k 1 ar ac j i wsp ó 1 ny c h z a­
s a d, ale j a k o z o b o w i ą z a n i a p r a w n e g o p a ń s t w. 

b) Nadanie zarówno prawom politycznym i cywilnym, jak również 
prawom ekonomicznym, socjalnym i kulturalnym charakteru norm prawa 
międzynarodowego, oznacza przezwyciężenie dziewiętnastowiecznej dok­
tryny, traktującej rozwój praw ekonomicznych i socjalnych jako groźbę 
dla urzeczywistnienia praw politycznych i podkreśla ze szczególną mocą 
ścisły związek między wolnością a sprawiedliwością społeczną, między 

zabezpieczeniem praw politycznych i cywilnych a rozwojem praw ekono­
micznych, socjalnych i kulturalnych. 

c) Nadanie przez ONZ tak wysokiej rangi prawom ekonomicznym, so­
cjalnym i kulturalnym będzie sprzyjać ich dalszemu upowszechnieniu we 
współczesnym świecie, w przełamywaniu trudności, które ich uznanie 
jeszcze napotyka. Nie należy jednak oczekiwać, że proces ten będzie do­
konywać się automatycznie, że nie będą mu towarzyszyć różnice poglądów, 
zwłaszcza gdy idzie o środki materialne, polityczne i prawne zagwaranto­
wania realizacji tych praw. 

2 

Z chwilą uchwalenia przez ONZ Międzynarodowego Paktu Praw Eko­
nomicznych, Socjalnych i Kulturalnych na czoło wysuwa się kwestia 
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środków zabezpieczenia ich realizacji. Jeśli ograniczam się do zaakcen­
towania znaczenia środków prawnych, to nie dlatego, abym nie doceniał 
środków ekonomicznych. Chodzi jednak o to, iż po pierwsze - w krajach 
europejskich znajdujących się w większości na wysokim stopniu rozwoju 
ekonomicznego kwestia środków prawnych ma niewątpliwie większe aktu­
alnie znaczenie niż w krajach rozwijających się, a po drugie - łatwo 

dostrzec w ostatnim okresie czasu wyraźną dysproporcję między szybkim 
rozwojem umów międzynarodowych dotyczących praw człowieka a sto­
sunkowo powolnym rozwojem w tej dziedzinie prawa konstytucyjnego. 

Trzeba stwierdzić, że o ile koncepcja praw ekonomicznych i socjalnych 
utorowała sobie drogę w prawie międzynarodowym i toruje sobie drogę 
w ustawodawstwie administracyjnym, o tyle z wielkim trudem dociera 
do konstytucji. Poważna część konstytucji państw burżuazyjnych zawiera 
nadal tradycyjny katalog praw obywatelskich niemal w tej samej postaci, 
w jakiej zostały one sformułowane przed dwoma wiekami w Deklaracji 
Praw Człowieka i Obywatela. Ta zarysowująca się w wielu krajach Europy 
dysproporcja między prawem międzynarodowym a prawem konstytucyj­
nym jest szczególnie wyraźna, gdy zestawimy konstytucje krajów Ameryki 
Łacińskiej i Afryki, uchwalone po ukazaniu się Powszechnej Deklaracji 
Praw Człowieka i uwzględniające w szerokim zakresie ustalone w tej 
Deklaracji prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne - z konstytucjami 
poszczególnych krajów europejskich, zwłaszcza z konstytucjami pocho­
dzącymi z XIX wieku, ograniczającymi się do klasycznego katalogu praw 
politycznych i cywilnych. Wydaje się, że w wielu wypadkach konstytucje 
te pozostały nie tylko w tyle w stosunku do prawa międzynarodowego, 
lecz także przestały odpowiadać rzeczywistości społecznej, w której pod 
wpływem różnych czynników państwo, ingerując coraz bardziej w życie 

ekonomiczne, nie może pozostać obojętne na takie kwestie, jak poziom 
zatrudnienia, zasięg ubezpieczeń społecznych itd. O ile więc w całokształ­
cie działalności państw określanych często jako welfare state coraz więcej 
miejsca zajmuje działalność gospodarcza i socjalna, o tyle konstytucje 
znajdują się jeszcze w wielu wypadkach pod dominującym wpływem kon­
cepcji „państwa nocnego stróża" i odpowiadającej tej koncepcji katalogu 
praw obywatelskich. 

3 

Rozważając kwestię prawnych środków zabezpieczenia praw ekono­
micznych, socjalnych i kulturalnych, należałoby więc zająć się jako jed­
nym z istotnych zagadnień katalogiem praw człowieka, znajdujących się 
w konstytucjach krajów europejskich, ustaleniem, na ile ten katalog od­
powiada współczesnej rzeczywistości i potrzebom związanym z koniecz­
nością pełniejszego niż dotychczas zabezpieczenia praw ekonomicznych, 
socjalnych i kulturalnych. 

Analizując z tego punktu widzenia katalogi praw człowieka zawarte 
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w konstytucjach trzeba zwrócić uwagę na cztery różne rozwiązania: 
1. Pierwsza grupa konstytucji - to konstytucje państw socjalistycz­

nych, które obok praw politycznych i cywilnych zawierają również prawa 
ekonomiczne, socjalne i kulturalne. Każda z nich formułuje takie prawa,. 
jak prawo do pracy, prawo do nauki, prawo do zabezpieczenia socjalnego~ 

prawo do wypoczynku, prawo do korzystania ze zdobyczy kultury 1• 

2. Druga grupa to konstytucje państw kapitalistycznych, w których -
w różnym zakresie występują sformułowania zawierające prawa ekono­
miczne i socjalne. Na 19 krajów kapitalistycznych Europy jedynie kon­
stytucja Włoch, uchwalona 22 XII 194 7 roku, zawiera szeroki katalog praw 
ekonomicznych i socjalnych. Już w znacznie mniejszym zakresie wystę­
puje on w konstytucji Francji. Ogółem na 19 państw - prawo pracy zo­
stało sformułowane w 6 konstytucjach, prawo do nauki - w 7, prawo do· 
ubezpieczeń - w 2 i prawo do wypoczynku w 3 konstytucjach; nie jest. 
przy tym rzeczą przypadku, że stosunkowo najszerszy wyraz znalazły 

prawa ekonomiczne i socjalne w tych konstytucjach, które powstały pod 
silnym wpływem partii komunistycznych. 

3. Część konstytucji utrzymuje tradycyjny katalog praw obywatelskich„ 
nie uwzględniający praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych, za­
wiera jednak przepisy ustalające obowiązek prowadzenia przez państwo­
określonej działalności ekonomicznej, socjalnej i kulturalnej. Przykładem 
tego rozwiązania może być konstytucja Szwajcarii, do której w 1925 r. 
została wprowadzona poprawka nakładająca na państwo obowiązek w dzie­
dzinie zabezpieczenia zaopatrzenia dla inwalidów, starców i wdów. Zmiany 
wprowadzone do konstytucji szwajcarskiej w wyniku głosowania ludowego· 
w 1946 roku przewidują m. in. podejmowanie przez państwo kroków zmie­
rzających do podniesienia ogólnego dobrobytu i zabezpieczenia ekono­
micznego obywateli, przeciwdziałania bezrobociu itp. Z krajów pozaeu-· 
ropejskich podobne rozwiązanie przyjęła Australia, upoważniając parla­
ment do wydawania aktów normatywnych z zakresu ustawodawstwa. 
socjalnego 2• Klasycznym dla tego typu rozwiązań jest rozwiązanie przy­
jęte w konstytucji Indii i Burmy, w których w miejsce katalogu praw 
ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych wprowadzony został odrębny 

rozdział zatytułowany: kierownicze zasady polityki państwa (Directive· 
Principles of State Policy), stwierdzając wyraźnie w art. 37, iż stanowią 

one dla rządu wskazania, którymi ma on kierować się w swej polityce, 
a nie tego rodzaju prawa, które upoważniałyby obywatela do domagania 
się przed sądem ich wykonania. 

4. Jest wreszcie czwarta grupa obejmująca 11 konstytucji krajów kapi-

1 Sformułowanie praw ekonomicznych i socjalnych stanowi niezaprzeczalną. 
zasługę marksizmu. Niewątpliwy rpriorytet marksizmu i socjalistycznego konsty­
tucjonalizm1u w dziedzinie praw ekonomiczny,ch i ·socjalnych iPI"Zyznaje cały szereg: 
uczonych burżuazyjnych. 

2 Por. M. Duverger, Droit constitutionnei et institutions poUtiques, Paris 195P~ 
s. 206; E. Barker, Principies of Social and Poiiticai Theory, Oxford 1956, s. 243~ 
Por. K. C. Wheere, Modern Constitutions, London 1956, s. 116. 
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talistycznych, które utrzymują tradycyjny katalog praw obywatelskich 
i nie zawierają ani praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych, ani 
nie nakładają na państwo związanych z realizacją tych praw obowiązków. 
Powyższy stan prawny wynika nie tylko z tradycyjnego przywiązania do 
uchwalonych jeszcze w XIX wieku konstytucji, lecz - z wyraźnej nie­
chęci do wprowadzenia praw tego rodzaju do konstytucji. O tym, że i ten 
czynnik (wśród wielu różnych przyczyn) odgrywa rolę, może świadczyć, 
że w poszczególnych wypadkach konstytucje burżuazyjne uchwalone już 
po ukazaniu się Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka pomijają całko­
wicie prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne. Można się było spotkać 
z wypadkami odrzucenia przez parlament poprawek proponujących wpro­
wadzenie do konstytucji prawa do pracy (np. Finlandia) s. Jest również 
rzeczą charakterystyczną, że aktualny projekt reformy konstytucji w kraju 
tak poważnie zaawansowanym w realizacji praw socjalnych jak Szwecja 
nie przewiduje - o ile mi wiadomo - podniesienia praw ekonomicznych, 
socjalnych i kulturalnych do rangi norm konstytucyjnych 4• 

Wydaje się, iż powyższe przykłady wskazują na potrzebę zbadania 
przyczyn tego stanu. 

4 

Wymaga to ustosunkowania się do kilku zasadniczych argumentów, 
z którymi można spotkać się u przedstawicieli burżuazyjnej nauki prawa 
konstytucyjnego, przemawiających - ich zdaniem - za nierozszerzaniem 
katalogu praw obywatelskich i przeciw wprowadzeniu do konstytucji 
praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych s. 

A. Pierwszy argument wiąże się z tradycyjnym ujęciem praw czło­

wieka jako praw naturalnych, „przedpaństwowych i ponadpaństwowych". 
Ten charakter przyznaje się jednak wyłącznie prawom politycznym i cy­
wilnym. Prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne są w tym ujęciu trak­
towane jako prawa drugorzędne. W związku z tym, o ile pierwsze jako 
prawa naturalne powinny znaleźć wyraz w konstytucjach, o tyle drugie 
należy traktować jako prawa „podkonstytucyjne", które powinny znaj­
dować wyraz przede wszystkim w prawie administracyjnym. Tego rodzaju 
pogląd reprezentował znany konstytucjonalista belgijski Paul de Visscher, 
którego zdaniem istnieje naturalna hierarchia wśród praw człowieka. 

W ramach tej hierarchii takie prawa, jak wolność sumienia i wolność 
.słowa, reprezentują walor bardziej absolutny niż prawa socjalne. W wy-

a Por. J . M. Jansson, Die Verfassungsentwicklung in F inland sei t dem Jahre 
1939, „Jahrbuch des Offentlichen Rechts", Neue Folge, Bd. 6, Tilbingen 1957, 
·s. 313-314. 

4 Podobnie projekt Karty Praw zgłoszony w 1958 roku przez konserwatywny 
rząd kanadyjski zawierał wyłącznie tradycy jny katalog praw obywatelskich. Por. 
E. McWhinney, The Canadian Constitut i on, „Jahr buch des Offentlichen Rechts", 
Neue Folge, Bd. 8, Tilbingen 19~9 , s. 439. 

5 Zagadnienie to zostało potr aktowane szerzej w r ozdz. V mojej monografii 
pt. Państwo dobrobytu. Doktryna i prakt yka, Warszawa 1964. 

- ---------.~-
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niku powyższych rozważań de Visscher dochodzi do wniosku, że umieJ­
scowienie praw socjalnych w ustawodawstwie administracyjnym jest 
rzeczą całkowicie słuszną, „ ... podczas gdy prawa bardziej ogólne odno­
szące się do Człowieka jako takiego ·[ ... ] domagają się wpisania do tekstu 
konstytucji" 6. Na gruncie drugorzędności praw socjalnych stoi również 
prof. Leibholz stwierdzając, iż „prawa socjalne nie są prawdziwymi (ech­
ten) prawami podstawowymi" 7• 

B. Drugi argument, z którym można się często spotkać, akcentuje jako 
główną przyczynę niewłączania praw ekonomicznych, socjalnych i kultu­
ralnych do konstytucyjnego katalogu praw obywatelskich, to fakt ich 
stosunkowo niedawnego pochodzenia. W odróżnieniu od praw politycznych 
i cywilnych materia, którą się obejmuje prawami ekonomicznymi, socjal­
nymi i kulturalnymi, nie uzyskała - zdaniem wielu konstytucjonalistów 
burżuazyjnych - jeszcze dostatecznie jasnej konsystencji. Nie można więc 
wprowadzać do konstytucji czegoś, co jest dopiero w stadium powstawa­
nia. Podkreślając dynamiczny charakter tych praw, wskazuje się na zwią­
zane z tym niebezpieczeństwo wprowadzania do konstytucji norm o cha­
rakterze programowym, mogących rodzić w społeczeństwie niepotrzebne 
złudzenia i rozczarowania a. 

C. Trzeci rodzaj argumentów wiąże się przede wszystkim z odmien­
nością gwarancji, które służą zabezpieczeniu praw ekonomicznych, socjal­
nych i kulturalnych w odróżnieniu od praw politycznych i cywilnych. 
Jak stwierdza prof. K. Loewenstein, prawa socjalne w odróżnieniu od 
praw zawartych w dawnym liberalnym katalogu „... nie są prawami 
w sensie prawnym, ponieważ nie mogą być wymuszone na państwie 

drogą sądową, zanim państwo poprzez akt państwowy nie stworzy pań­
stwowych instytucji". Powołując się w tym wypadku na niebezpieczeń­
stwo tworzenia norm fikcyjnych, uzasadnia się niecelowość podnoszenia 
praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych do rangi norm konstytu­
cyjnych. 

D. Czwarta grupa argumentów wiąże się w ogóle z niedocenianiem 
prawnych środków zabezpieczenia praw ekonomicznych, socjalnych i kul­
turalnych. W świetle poglądów przedstawicieli tego stanowiska w wypadku 
tych praw rozstrzygającą rolę odgrywa poziom rozwoju ekonomicznego, 
a nie formalne ich uznanie w konstytucjach. W tej sytuacji nie należy 
przywiązywać większej wagi do nadania prawom ekonomicznym, socjal­
nym i kulturalnym rangi norm konstytucyjnych. 

6 Por. P. de Visscher, L'Evoiution du drait pubHc bdge de 1930 a 1950 
„Jahri~1uch de~ Offienitiichen Rechtts", Tiibingen 11953, Bd. 2, s. 222. W ostatnirr{ 
okr·~s1e de V1ssc~er odstępuje od wyrażonych w powyższym artykule poglądów. 

Por. G. Le1bholz, Strukrturprobieme der modernen Demokratie, Karlsruhe 
1958, s. 88. 

• 8 W ten sposó):> uzasadnia T. Eschenburg, dlacrego bońska ustawa zasadnicza 
nie zna praw socJalnych w takim ujęciu, w jakim zawiera je konstytucja NRD 
~por. T. Eschenburg, Staat und Gesenschaft in Deutschiand, Stuttgart 1956, s. 487). 

6 - Etyka 
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5 

Pełne ustosunkowanie się do powyższej argumentacji w ramach krót­
kiego artykułu jest oczywiście niemożliwe. Chciałbym w tej sytuacji sfor­
mułować tylko kilka uwag krytycznych w stosunku do wyżej przytoczonej 
argumentacji. 

Ad A. Teza o prawno-naturalnym charakterze praw politycznych i cy­
wilnych w odróżnieniu od państwowego pochodzenia praw ekonomicznych, 
socjalnych i kulturalnych nie zasługuje na szerszą polemikę. Ze względu 
na swój metafizyczny i idealistyczny charakter nie może być uznana za 
tezę naukową. Zasługuje natomiast na uwagę teza o hierarchii praw czło­
wieka, w ramach której priorytet przysługuje prawom politycznym i cy­
wilnym, natomiast drugorzędna pozycja przypada prawom ekonomicznym, 
socjalnym i kulturalnym. 

Rozpatrując to stanowisko w świetle historycznych doświadczeń XIX 
i XX w., trzeba stwierdzić, iż nie może być mowy o zabezpieczeniu praw 
politycznych bez zabezpieczenia praw ekonomicznych, socjalnych i kultu­
ralnych. Powyższe stanowisko reprezentowane przez doktrynę marksi­
stowską jest obecnie coraz bardziej uznawane. 

Między tymi dwoma rodzajami praw istnieje nierozerwalny związek. 

Rozwój historyczny wykazuje, że nie może być mowy o m·zeczywistnieniu 
jednych bez drugich, że istnieje nierozerwalny związek między wolnością 
a równością. 

Stąd wynika, że prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne nie mogą 
być traktowane w prawie konstytucyjnym jako prawa drugorzędne. Ich 
równorzędność powinna znaleźć wyraz w prawie konstytucyjnym, podob­
nie jak znalazła go w prawie międzynarodowym w postaci norm prawnych 
tej samej rangi. Wydaje się, że odrębne potraktowanie obu tych rodzajów 
praw w prawie konstytucyjnym odbiega wyraźnie od podejścia rządów 
do tej sprawy na forum międzynarodowym. 

Ad B. Argument o nieskrystalizowaniu praw ekonomicznych, socjal­
nych i kulturalnych nie jest również przekonywający. Można było z nim 
występować jeszcze bezpośrednio po drugiej wojnie światowej. Biorąc pod 
uwagę praktykę państw socjalistycznych oraz szeregu państw kapitali­
stycznych, trzeba stwierdzić, że istnieje już dość bogate doświadczenie 
w urzeczywistnieniu tych praw. Pomimo tego, iż prawa te są znacznie 
młodszego pochodzenia od praw politycznych i cywilnych, konkretyzacja 
i krystalizacja praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych poczyniła 
w okresie po II wojnie światowej bardzo poważny postęp. Jeśli stopień 

krystalizacji praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych uznano za 
wystarczający dla uchwalenia norm prawa międzynarodowego, to tym 
bardziej należy go uznać za wystarczający dla prawa konstytucyjnego. 

Oczywiście, twierdzenia powyższego nie należy rozumieć jako tezy 
o pełnym już ukształtowaniu praw ekonomicznych, socjalnych i kultural­
nych. Twierdzenie o ich szczególnym dynamizmie jest w pełni uzasad-
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nione. Konstytucje państw socjalistycznych wyraźnie formułują, iż po-:­
winny być one stopniowo coraz pełniej urzeczywistniane. Nie jest to 
jednak argument za niewprowadzaniem tych praw do konstytucji. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że również prawa polityczne mają charakter dyna­
miczny, lecz nikt tego rodzaju wniosku z tego faktu nie wyciąga. Istnieją 
również możliwości znalezienia rozwiązań, które by uwzględniając dyna­
miczność praw, zapobiegały częstym zmianom w konstytucjach. Podobnie 
jak w wypadku praw politycznych i cywilnych przepisy konstytucyjne 
nie uwzględniają wszelkich możliwych roszczeń i gwarancji z nich wyni­
kających, pozostawiając je ustawodawstwu zwykłemu, tak również w dzie­
dzinie praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych istnieje możliwość 
wyodrębnienia praw o podstawowym znaczeniu, które powinny znaleźć 
wyraz w konstytucji (które są już dziś dostatecznie stabilne), jak np. po­
jęcie prawa do pracy, pozostawiając szczegółowe roszczenia i gwarancje 
wynikające z tych praw do rozwiązania w ustawodawstwie administra­
cyjnym. Dynamiczność praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych 
nie stoi więc na przeszkodzie podniesienia niektórych spośród nich, o pod­
stawowym dla jednostki znaczeniu, do rangi norm konstytucyjnych. 

Ad C. Argumentacja wskazująca na niemożliwość wyegzekwowania 
przed sądem roszczeń wynikających ·Z praw ekonomicznych, ,socjalnych 
i kulturalnych wyłącznie w oparciu o normy konstytucyjne jest w poważ­
nym stopniu chybiona. Podobnie przedstawia się sytuacja również w za­
kresie wielu praw politycznych i cywilnych, w których odsyła się oby­
watela do norm szczegółowych zawartych w ustawodawstwie zwykłym. 
W urzeczywistnieniu praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych na 
pewno więc większa rola przypada organom ustawodawczym i admini­
stracji niż sądom. 

Z tej różnicy nie wynika jednak wniosek Q traktowaniu praw ekono­
micznych, socjalnych i kulturalnych jako praw nierzeczywistych. Fakt, 
że nie zawsze istnieją możliwości egzekwowania obowiązków od państwa 
na drodze sądowej, nie oznacza bynajmniej, że państwo nie może stosować 
się do obowiązujących przepisów, ani że obywatele nie dysponują innymi 
środkami prawnymi, jak np. wynikającymi z zasady odpowiedzialności 

ciał przedstawicielskich przed wyborcami oraz zasady nadrzędności orga­
nów przedstawicielskich nad organami administracji. 

Inny rodzaj gwarancji nie zmienia więc prawnego charakteru roszczeń 
wynikających z praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych. Możnlit 

by zresztą znaleźć cały szereg innego rodzaju norm konstytucyjnych, któ­
rych realizacja zagwarantowana jest sankcją odpowiedzialności politycznej, 
i którym z tego powodu nie odmawia się charakteru prawnego. Nie można 
przy tym zapominać, że wiele roszczeń subiektywnych, wynikających 

z praw socjalnych, ekonomicznych i kulturalnych może być egzekwowa­
nych w drodze sądowej. 

Ad D. Uznając za słuszne twierdzenie, iż stopień urzeczywistnienia 
praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych zależy przede wszystkim 



84 S. ZAWADZKI 

od stopnia rozwoju ekonomicznego kraju, nie można zapominać, iż obok 
wysokości dochodu narodowego niemałe znaczenie ma taki czynnik, jak 
jego sprawiedliwy podział. Dlatego też procesowi rozwoju ekonomicznego, 
od którego uzależniony jest stopień gwarancji materialnych, nie może nie 
towarzyszyć rozwój gwarancji prawnych, m. in. gwarancji konstytucyjnych. 

Brak tego rodzaju gwarancji w konstytucjach większości europejskich 
państw burżuazyjnych jest czynnikiem oddziaływającym ujemnie na dal­
szy rozwój praw ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych i powstrzy­
mującym ich realizację. Dobitnym potwierdzeniem realności tego rodzaju 
niebezpieczeństwa był okres New Dealu, kiedy to brak norm konstytu­
cyjnych umożliwiał hamowanie postępowego kierunku ustawodawstwa 
socjalnego przez Sąd Najwyższy powołujący się na sprzeczność propono­
wanych przez Roosevelta reform socjalnych z konstytucją 9 • Nie jest 
również rzeczą przypadku, na co wskazują zachodnioniemieccy profeso­
rowie Bachof i Jesch, że o ile problematyka klasycznego „Rechtsstaatu" 
zajmuje wiele miejsca w działalności sądów konstytucyjnych w NRF, to 
problematyka państwa socjalnego jest traktowana przez nie w sposób 
zupełnie marginesowy. Obaj wyżej wymienieni autorzy podkreślają, iż 

jest to związane nie tylko z tym, że prawa polityczne i cywilne mają 
długą tradycję, ale również i tym, że punkt ciężkości „Rechtsstaatu" leży 
w prawie konstytucyjnym, podczas gdy problematyka państwa socjalnego 
wchodzi do dziedziny prawa administracyjnego (a więc stanowi „unter­
verfassungsmarssiger RecM") io. 

6 

Reasumując trzeba stwierdzić, że reprezentowana szeroko w nauce 
burżuazyjnej teza o potrzebie odrębnego traktowania z jednej strony praw 
politycznych i cywilnych, z drugiej zaś praw ekonomicznych, socjalnych 
i kulturalnych, pierwszym nadaje rangę norm konstytucyjnych, drugim 
odmawiając tej rangi. Utrzymywanie w konstytucjach na dalszą metę tra­
dycyjnego katalogu praw z pominięciem praw ekonomicznych, socjalnych 
i kulturalnych oznacza faktyczne przyznanie ich drugorzędności i po­
mniejszanie ich znaczenia. Sprawa ta wymaga obecnie ponownego rozwa­
żenia, biorąc pod uwagę, że oba dokumenty ONZ zarówno w odniesieniu 
do praw politycznych i cywilnych, jak również w odniesieniu do praw 
ekonomicznych, socjalnych i kulturalnych stwierdzają, iż prawa te „wyni­
kają z przyrodzonej godności człowieka" i że „ideał wolnych istot ludz­
kich, korzystających z wolności obywatelskiej i politycznej i wolnych od 
lęku i niedostatku, może być osiągnięty tylko wówczas, kiedy zostaną 

9 Por. J. A. Corry and H. J. Abraham, Elements of Democratic Government, 
New York l958, s. 120-121. 

10 Por. O. Bachof und D. Jesch, Die Rechtssprechung der Landesverfassungs­
gerichte in der Bundesrepublik Deutschland, „Jah~buch de.s t}ffentlichen Rechts'', 
Neue Folge, Bd. 6, Tilbingen 1957, s. 83. 
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stworzone warunki zapewniające korzystanie każdemu z praw ekonomicz­
nych, sp~łecznych i kulturalnych oraz z praw cywilnych i politycznych". 

Zrównanie obu rodzajów praw człowieka przez nadanie prawom eko­
nomicznym, socjalnym i kulturalnym rangi norm konstytucyjnych oznacza 
nadanie również obowiązkom państw związanych z realizacją praw eko­
nomicznych, socjalnych i kulturalnych rangi obowiązków konstytucyjnych. 
Miałoby to istotne znaczenie z punktu widzenia stworzenia bardziej trwa­
łych podstaw dla polityki gospodarczej, socjalnej i kulturalnej państw 
oraz dla ukierunkowania ustawodawstwa zwykłego, a także orzecznictwa 
sądów. 

Kroki te są niezbędne dla zapewnienia pełnej współdźwięczności mię­
dzy prawem międzynarodowym i prawem konstytucyjnym. Pogląd ten 
reprezentowany przez przedstawicieli krajów socjalistycznych na konfe­
rencji ONZ w sierpniu 1967 r. w Warszawie znalazł wyraz w końcowej 
rezolucji. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że proces podnoszenia praw ekonomicz­
nych, socjalnych i kulturalnych do rangi norm konstytucyjnych będzie 
napotykał silne opory. Sprzeczne stanowiska, z jakimi będzie się on spo­
tykał wśród przedstawicieli klas panujących krajów kapitalistycznych, 
odzwierciedla w pełni Traktat nauk p~litycznych prof. Burdeau 11 • Widzi 
on z jednej strony określone korzyści natury ideologicznej, wyrażające się 
w tym, że ideał „zniesienia proletariatu", ideał społeczeństwa bezklaso­
wego nie stanowi już monopolu ideologii komunistycznej. Z drugiej zaś 
dostrzega niebezpieczeństwo wprowadzenia praw ekonomicznych i socjal­
nych do konstytucji przede wszystkim w tym, że wpajają one w zbioro­
wość przekonanie, iż władza jest narzędziem pragnień człowieka, co nie 
może jego zdaniem służyć stabilizacji porządku prawnego i wnosi do życia 
politycznego „rewolucyjne tchnienie". 

Nie niedoceniając bynajmniej obu wyżej wymienionych aspektów oraz 
całej ograniczoności praw ekonomicznych i socjalnych w warunkach sy­
stemu kapitalistycznego, nie można pomniejszać ich poważnego znaczenia 
z punktu widzenia stworzenia podstaw konstytucyjnych dla walki mas 
pracujących o postępowe przeobrażenia ekonomiczne i socjalne i2. 

CHJibBeCTJP 3aBa,O:JKH 

ME)l(,!J;YHAPO.[(HhlA: IIAKT 3KOHOMH'łHLIX, COUJIIAJU,HhIX li KYJU,TYPHhlX ITPAB li KOHCTli­
TYIJ.HH EBPOITEA:CKHX CTPAH 

ABTop no~epKHBaeT JHa'feime npHHllTIDl reHepaJibHOl!: AccaM6rreił OOH 16 ,o;eKa6pH 1966 r. 
MeJKJJYHapo~oro IlaKTa 3KOROMH'fecKHX, COIJ,JlaJibHbIX 11 KYJlbTYPHbIX npaB o~oBpeMeHH<> 

11 Por. Burdeau, Traite de science politique, Paris, t. VI, s. 489 i 516. 
12 Por. P. Togliatti, O wloską drogę do socjalizmu. Referat wygłoszony na 

VIII Zjeździe WPK, „Zeszyty Teoretyczno-Polityczne" 1957, nr 1-2, s. 31. 
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c npHllJITKeM MelKJlYHapop;Horo IlaK'I'a • FpalK,!l;aHCKHX K IloJIHtK'łecmx Ilpas. 3Ha'le.HHe 3aKmo­

'.laeTCJł B TOM, 'ITO TaKHM o6paaoM 6hma npeo.a:orreaa XIX-Be'IHaJł )lOKTpHHa, Tpaicryrom:u paa­

BKTKe JKP)IOMK'leCKHX K COL\Ha.JibHbIX JłpaB, Kal< yrpo~y )leJIY ' oc~eCTBJJ;eHHJł IlOJIHTH'leCICHX 

npaB. 3To pem;eHHe .JłBJUl'.eTCJł TaK)l(e no6e)loił MapKCHCTCKOli I<OHQe~KH npas 'łCJIOBeKa, aepaa­

,ii;eJihRO CBJł3bIBa.IOil(eił o6e I<~TerOpHll BbilileynowmyTbIX npas. 

• bblCTpoe pa3BHTHe MelK)l)'Hapo)J;HblX ;:(orOBOPOB, 'Kaca10iqmccK' npas 'leJIOBeKa, RaXO.l(HT cpaB­

RHTeJihHO Re6om>inoe' o'l'palKeRHe B KORCTHTyqHJIX 6yplKya3RbIX . rocy)lapcTB. 

IlpOB0,!(11 ,aHa.JIH3 KOHCTHT)'UKll:. e.aporrettcKHX rocy,llapC1lB, aBTOP OTJIH'laeT 'leTbipe rpynITbI 

KOHCTHTYTUHli: 

.< 1; KOHCnIT~UJ{H CO!lHa.rrHCT~eciqi:x roc~.a:apcTB, B ~O\?I?bIX liap~ ~ npJillTK'łeCKHMK ~ ~palK­
,D;aHCKHMK npaBaMK Haxo,!(KTCH DIHpOKIDI. KaTarror JKOHOMJPieCKHX, o6m;eCTBeHHblX H KYJihTYPHblX 
npaB. • 

. 2. KoaCTKTY,L\HK KaIIHTaJIHCTH'leCKHX C1'pali, B KOTOpblX B pa3HOM o6'beMe . BCTpe'łaioTCJł 
<l>opMyJIHpoBKH, RaCaIOil(HCCJł JKOliOMl'!'ieCKHX H eOL\HaJihHblX npan; OTHOCHTeJibHO •DIHPO~O OlIB 
ębICzynaIOT B KOHCTiłTYTll,KK ' 1-framm. .' ' ' '.' ' . . . ' ' 

, 3. KoHcnn;yin.m. c Tpa.o;HuapHHbIM KaT~oroM .rpa~aHCAAX npaB c nOJIJ{bIM OT~yTCTBHeM 
JKOHOMJi'lecKHX H COQHa.JibHblX npaB (B JTY rpynny Bxo;nrr 11 KOHCTHTyuIDI. enporreikl\IJX CTpaH). 

4. KoHCTHTYL\HH, B KOTOpb!X OTCYTCTBYIOT cl>opMyJIHpOBKK OTHOCHTeJihHO JKOflor..ilrtecKHX 

H COUHarrbHblX rlpaBJ ' O,!l,HaKO, 'B JTO.i!: o6rraCTK O'HK B03rraraIOT 061!3aHHOCTll: Ha roi::i.a:apcTBO 

(lllse.i!:uapm1). · , • · ·· 

B JaKJI!j)mTeJihHOii: 'laCTJt CTaTbH . aBTC~p Bb/p~aeT CBOe OTł!ąwe~e K pH.llY 6yp)Kya3Hb!X 

;:i;oKTPKH, IIJ?OTµ:sorrocTaBJIHIOIIJ;KXCH no3ne.a:emno .JKOHOMK'leCKKX u: coQHaJihHblX rrpas .a:o 3BaHKlł 
, ! ! ~ , I j I 1 

KOliCTJ?°YqHO~_IX HOpM. ·' . 
1 

, 

06pam;aeT oco6oe B'lłHMal{Ke Ha HatlpasrreHHll, CBl!3aHHh1e · c Tpa,rnt:QHOliHbIM 'orrpe,a:erremreM 

npaB xai( eeTeCTneHHbrx, KOTOPhie npH;:(aIOT · ~ • .a:orocy,a:ap'cTJiemn.Iił" H „Ha.a:rocy)lapCTBeHHb1lł" 
xapaKTep TÓJibKO IlOJIKTH'leCKKM u:.rpalK):(aRCKRM npaBaM, a JKOHOMH'lecme H COQHa.JibHblC rrpana 

TpaKTYIOT xaK IlPil= BTOPPCTerreHHbre B; „ TTO)lKOHC1:HTYTllHORHble". Ypastteme JTHX .l(llyx BH.O:OB 

rrpas 'leiio~el,(a asTop C'lKTaeT Heo6xo,ll;~IM, TaKlKe, c TOt{](R 3pe~ o6ecrre'feHKJł coJny'łKH 
[rap~~~] ~~lK)ly Me~yaapo,!(RbJM npaBOM H KOH~HTYL\HORHbIMK i:rpaBaMH. . 

' . I 

>, I 

. Sylwe.ster Zaw •adz.!d 

'' 
IJ:o!:rERNAT,I~NAL c;ovENANT OF ECQNOMIC, SOCIAL At".D CU,LTURA~ ,R.IGH<rS 

AND CONSTITUTIONS OF EUROPEAN COUNTRIES 
.... .~. f • \ ' 

,1,' '' 
The author emphasizes importance of the reso'1ution of International Covenant 

of Economic, Social, and Cultural Rights by the General Assembly of the United 
Nations Organisation on 16th December, 1966, that took place at the same day 
as the resolution o·f International Covenant of Civil and Political Rights. This 
consists in overcoming of the doctrine of 19th c entury that the development 
of economic and social !rights presents a menace to the realisa.tion of political 
rights. It implies also a victory of the mfil'xistic conception of human rights 
which connects in an insepara'ble way both cathegories of the above mentioned 
rights. 

The fast development of international conv,entions relating to human rights 
has, so far, a rather modest reflection upon constitutions of bourgeois states. 
After having analysed the constitutions of European states, the author distin­
guishes four following groups of them: 

1. Constitutions of socialist states which contain political and civil rights, 
but, moreover, also a wide catalogue of ,economic, social, and cultural rights. 

- -------~--· 
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2. Constitutions of capitalistic states in which economic and social rights 
are f.ormulated .to certain extent. In a relatively widest way they are formulated 
in the ·constitution of Italy. 

3. Constitutions whkh contain the traditional catalogue of civil rights but 
totaUy i~ore economic and social :rights. This groUip includes 11 constitutions 
of EUI"Qpean countries. 

4. Constitutions which do not contain any formulations of economic and 
social rights, but impose definite obligations in this respect to the state (Switzer­
land). 

In the final part of his article, the author deals with some bourgeois 
doctrines which oppose to ·the elevation of 1economic and social Tights to the 
r.ank of constitutional norms. He pays a spedal attention to tendencies as­
sociated with the traditional conception of human rights as natura! rights which 
concede a pre-national and over-national character exclusively to political and 
civil rights, but consider the economic and social rights as those of a second 
rank, as „under-constitutional" rights. To equalize both cathegories of human 
rights are, according to the author, necessary also from the point of view of 
assur ing a ha:rmony between iruter national and constitutional rights. 




